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_ W  i a d o m  o ś c i z a  g r  a n i c z n e. 
Zjednoczone Stany Am eryki p ó f nocney.

P om ięd zy  dokumentami, zło żo n em i przez, 
/dział spraw zew n ętrzn ych  w Izb ie  R epre- 

Sentantó w Państw  w olnych Am erykańskich, znay- 
^uie się wydany przez. W y d z ia ł dyplom atycz­
ny, datowany pod d. 16. Grudnia,, następujący 
fth t : „S to so w n ie  d o  zapytania w yd zia łu  : czy li 
W ładza w ykonaw cza uważa traktat zaw arty 
^zględein^ F l o r y d  iako istn ie jący  i  w ażny 
^ edle p raw  N arodów  ? inain zaszczyt odpo­
w ied zieć , iż  P re zy d e n t uważa traktat zaw arty 
Pod d. 22. L u tego  iako obow iązujący sław ę i 
Jobrą w iarę H i s z p a n i i ;  nie iako u zu p ełn io ­
ny trał,tat (albow iem  ratifikacyia- iest p o w ie r z - . 
®ho\vną- form alnością) le c z  iako nroow ę, wia- 
*?cą H i s z p a n i i  ę  dla usunienia nrepóroz’ 1-, 

f i j — <̂1, icijm IN nr/" * - mi, którą K roi H isz­
pański pełnom ocnictw em  swoiem  danem M ini- 
*łtow i, p rzyrzek ł u ro cz y śc ie p rzy ią ć ,za tw ie rd zić  
* w ypełnić. P o n iew a ż zaś m iędzy N arodam i n ie  
■̂ asz Sądów  zatem, p o ró żn ien ie  n ie mogą in,a- 
®2ey b y d ź załatw ione ia k  porozum ieniem  się  
§b mocą.

(Podpisano) J o h n  g f u i n c y  A d a m s .  

H i s z p  a n  i i a .
R o zp o rzą d ze n ie , p o d łu g  którego- dawr i  

k o n n ic y  J ó zefa  B o n » p a r t e g  o ,  maią bydź. 
Wyięci od: d oh rod zieystw  n ow ey amnestyi, w y -  

uey p od  d. 8.. M arca, dopókiby Stany (C W - 
v ). n ie  cofn ęły  sw oich proskrypcy y n y cb. w yro- 

zapadłych pod. 11 . Sierpn ia 21.. W rześnia  
*4- L istopada 1812, d ale  gazetom  Paryzkim  

Powod d o  różnych uwag.. Gazeta F r a n c y  iuwag..
j. - .„ Ł c g a  znow u dowodi w ie lk ieg o  wpływu: 

ptencyysŁiego klubu-,. w  którym  Jó zefip iści 
6 :ą m ianowani in aczey  iak z przymiotnikiem.- 

j-^ ta ycy  w ia ro ło m n i, o p ra w c y , o y r o ło y c y  ,, 
S zyd ła  taż gazeta, d o d a ie , iż  p raw ie  d zie­
je dz iesiątych części w ygnanych Hiszpanów 
[? ■'odu mniemań politycznych, składali Jó- 

hniści. D zien n ik  K e n s  t j  tu  c y  i  o n i  sta. wąt­

pi o te y  w iadom ości, pon iew aż ta ł  ogranicza- 
iącego  w yroku n ie  um ieściła gazeta Dworska, 
M a d r y c k a  do d. 11.  K w ietnia, i  o tein n ie  
w ie  ańi P o se ł Hiszpański- w P a r y ż u  ani Rz-ad 
F r a n c u z k i  |i- raczey w yd aie  ten,, za w sze  na 
zg ło sze n ie  s ię  Józefin istów  paszporty d o  p ow ­
rotu. Tymczasem- K o n s t - y  t u  c y i - o n i s t a  w y­
z n a je , iż  W ła d ze  G u i p u  z ka y s  k i  er~w skutek 
rozp orząd zen ia  "Ministra spraw wewnętrznych,, 
w zbraniała wnyyścia. do-H i s z p a n  i i Józefin i- 
stom.. —  L ic zb a  całkow ita  zb ieg łych  H i s z p  a- 
n ó w  do; F r a n c y  i m iała;-w ynosić początkow o 
6000, ato li w  d. 1 .  S tyczn ia  r.b .. było  ;ich ty l­
ko 1170  rachuiąc w  to  k o b iety  i  d zieci.

G azeta P a r y z k a  umieściła ; „ B a r ć  o I- 
1 a n a uszła  w ielkii g o  n ieb ezpieczeń stw a. Mar- 
grania V i l l e l  b yły  C zło n ek  Junty środkow ey 
u ło ż y ł p lan  d o  przyw rócen i*  dawnego, flfeadu 
i  Inkwizycyi:.. Sp iskow i m inii n a  wsparcie 
sw oich -zam iaró  w  usta o-v#Sdną p y zy  c le  Edś- 
guarda  ko lńpań rię P  A jxa g e j  ó w  (ro-dzay w ćv- 
sha d o . ścigania- przyinycaiących) i ieźd zeów  
W  a ł  o ń s k i c h  (kraiow ych) w ynoszących razem 
2000- lu d zi ,  przypadł ieur odkryty został p lan  
i  zn iszczon y; spraw cy tego , na, naleganie L u ­
du nietylko zostali u w ię z ie ń ., le c z  utracili nad­
to ow e p ien ią d ze , których u żyli na p rzek u p ie­
n ie  sw oich pom ocników ."'

N aynow szę gazety  P a  r y z  k i e "  z  dl 24.. 
K w ietnia nie zaw ierają żadnych now ych i  w aż­
nych 'rtiacPomości z H i s z p  a n i i . .  K ir y ie r  P a -  
r  y z k i w ielki p rzy ia c ie l n o w e go  porządku rze­
czy w  H i s z p a n i i  zaw iera, list z  M a d r y t u ,  
w  którym; użalają s ię  nad powiększając,&10 sie 
nieporozum ieniem  m iędzy Liberalistam i. M oż­
na ic h  iuż. d zie lić  na 4 klassy :. jed n i chcą n ie -  
©dmięnioney Konstytncyi z roku- 1812 z. Królem;; 
in n i chcą. te y  K onstytncyi z  Królem , le cz  ż e b y  
była rozpoznana; na now o ,, in n i chcą K onsty- 
tucyi p o d  Xięcieni! N i e i n i e c k i , m ,  "inni: na- 
k o n iec  i i  z o czy pos p oli tey zw iązkow cy.

W yro k ,, czyli tym czasow e postanow ienie' 
K róla , w zględem  zaw ieszenia pow rótu tak zw a­
nych Józc wistów,, dotyczę-się wszys:tkich'Hisz- 
na nów,  którzy za R ządów  Józefa E o  mai p a r -

K
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t e g o  w yższe  spraw ow ali urzędy  i  którży w  
w oysku słu ży li w w yższym  stopnia iak K api­
tan. M nóstwo ro d z in , htórych się d otyczę to 
postanow ienie zapadłe p o d cza s, gdy te .iuż 
b y ły  na drodze do sw oiey Ó yczyzn y , zatrzy­
mało w B a j o n n i e .

P.  E s c u d e r o  mianowany *przez Króla 
N aczelnikiem  polityczn ym  gese p o lltiea  w  N a ­
w a r z e ,  którego M i n a  nie chciał przyiąć, od­
w ołan y został p rzez Króla a Don C l e m e n i ę  
d e  L i g n e  m ianowany iest na ie g o  m ieysce. 
—'  M i n a  nie zd aie  się mieć zaufania w p u ł­

ku ochotników  B arcellońskich, będącym na za­
ło d z e  w P a i n p e l o n i e ;  chciałb y on się go 
p o zb yć i b y  m ieysce tego zastąpił Korpus Sooo 
łu d zi ochotnihów  N aw aryyskich, zło żo n y  z ie ­
go  stronników . Istnieiący klub w P a m p e l o -  
u i e wspiera te zam iary.

■ W ie le  D zien n ik ów  H i sz  p a ń s k i c h  głosi 
o now o odkrytym  |spisku w K a d y x i  e k t ó r y  
m iał wybuchnąć na d. 3 i .  Marca, sp isku  lego g ło ­
wami, maią bydź dWay kanonicy; P ro b o szcz Ś. 
W  a w r z e ń  c a  mą bydź także aresztow any. W  
m ieście L u g o w G a l l i c y i  i A l i c a n t e  aresz­
tow ano w ielu  Zakonników  w  ch w ili, g dy ci pod­
żegali żo łn ierzy  do p rzeciw rew o łu cyi.

W  K a d y x i e  urządza się gw ardyia Na- 
' rodow a , składać onn się- b ęd zie  ze  siedmiu 

b a ta lio n ó w , iey  D ow odzcą ma, bydź p rzeszły  
iey, N aczeln ik  D on J a u r e g u y ,  tym czasowy 
Kommeudant placu w K a d y x i e . . ! W oysho na 
w ysp ie ł , e o n  u iest c iąg le  w swoiem  stanow i­
sku. D nia 27. Marca Jónerał R i e g o  pow ró­
c ił z S ę w i l l i i  do tego ż w o y sk a .—  R i e g o  
o g ło sił drukiem sw oy rom antyczny p o c h ó d , 
do A l g e s i r a s ,  M a l l a g i  i t. d. Jak się z 
tego  o k a z u ie , w ybuchnieiiie re w o lu c ji  w N o -  
w e y  K a s t y l i i  i G a l l i c y i  zaszło  vvłaściivie 
w  c z a s ie , k ied y było  potrzebne "dla;,,iego ra­
t unku;  garstka iego  lu d zi iu ż tak była się 
'•mnieyszyla , iż  miał „zamiar zam ienić ią w 
G u e r i l l a s  (kupy zbroyne).

Ś led ztw a, przeciw ko sprawcom  krwawych 
w ypadków  w K a d y x i e  na d .  io .  M ar»i, wciąż 
t r w a i ą a r e s z t o w a n o  iu ż osob 14 a pom iędzy 
temi i P ro b o szcza  S. W a  w r z e ń  ca  i b yłego  
Inkw izytora C s s .  Jen erał ( ) u i r o g a  zapisał 
się iaho szeregow i do gw ardyi N arodow ęy Ka- 
d yxkiey  na d. 2. K w ietnia.

. P odług-listu  z K a d y x n ,  datow anego pod 
d. 4* K w ietnia, um ieszczonego w  g azecie  co ­
d z ie n n e j ,  kdwa bataliony G ^ u i d ó w  i W  i e r- 

■ n o ś e i  '.spraw cy hraiow ych,. w ypadków  na d. 
10. Marca w K a d y x i e ,  oszańcow ąły się w St. 
j ,  u ca  r  de B a r r  a ine d a, postanow iw szy mocno 
bron ić s ię ,  g d y b y  ich  chciano za ow e czyn-

•' j
ności karać "lub zm uszać do zaprzysiężen ia  Kon- 
stytucyi. D w a p u łk i iazd y  miały się połączy* 
z  oweini w o ysk am i, ró w n ie , w zam iarze ni®' 

• zaprzysiężen ia  K o n stytu cji.
L iczb a  gazet w M a d r y c i e  ciągle  się 

pom naża. Od dnia 1. K w ietnia w ych odzi zn<J' 
wu now a gazeta pod tytu łe m : E l  U n iv e r s a l  
(pow szechna).

Na d. 2. K w ietnia w ysiadło  w M a l a d z *  
na ląd w ielu  z Członków  Stanów  ( Cortes) wy' 
gnanych do tw ierd z A frykań skich; mianowicie: 
D . G a r c i a - H e r r e r a s  mianowany Ministrei# 
s p ra w ie d liw o śc i, t). J o s e f  de Z o r r a q u i »  
D eputow an y z M a d r y t  u,  C a l a t r a y a  i M a f ; 
t i n e z ' d e  la R o s a .  D w ay pierw si zamknięć* 
b y li w A l h u c e m a s ,  C a l a t r a y a  w M e l i l l f  
a M a r t i n e z  w P e n  n o n .  P rsy ię to  ich p rzf 
huka z d ział, odgłosie  dzw onów  i m uzyki wóy* 
show ey , ieeh a li p rzez miasto na w o zie  tryiuin' 
fałnyra; ■»

Dnia i 5 . K w ietnia ogłoszono w M a d r J ” 
c i e  odezw ę Rządu do m ieszkańców A m e r y k *  
p o łu d n io w cy, którą jch  iu ż uprzednio o zaszłef 
zm ianie zaw iadom iono.

W yczerp an y  Stan skarbu zatrudnia sżcze- 
gó ln iey  now y R ząd. R o zch od ziły*  się wieść* 
iakoby zn iesione m iały bydź do p ew n ey liczby 
k lasztory zaym uiące praw ie trzecią  część zieW* 
w  H i s z p a n i i ,  a dobra ich  zabrane na skarb- 
W ie śc i te zdaig się bydź b ezpośred n io  przy* 
czyną poruszeń w L u  g o ,  A l i c a n t e ,  S a la*  
j n a n c a  i innych m ieyscach, zrządzonych prze* 
Zakonników  ,- którzy ndawszy się pom iędzy •jstfł* 
tiierzy  zachęcali ich  do p rzeciw rew o łu cyi. At '  
eybishup i K anonicy w  B u r g o s  nie zaprzy* 
sięgli ieszcze  do d. 28. K onstytucyi,

P o  zaszłey  ostatniey odm ianie w częśC* 
M iniśteryium  , składa Się toż z Członków  bV' 
łych  Stanów  ( Cortes) w  K a d y x i e ,  maiącyrłj 
nayw iększy w p ł y w , p rzez co p ozbaw ien i oń* 
są prawa, aby m ogli bydź wybranymi do n ° ' 
w ych Stanów  (C o rtes).W  tym w zg lęd zie  Rzą^ 
jest teraz w takim p ołożen iu  podług, uwag* 
F rancuskiego D zienn ika, w Jakowym b y łb y  był 
L u d w i k  X V I . ,  g d y b y  w roku 1790 mian®' 
w ał iak mu radzono na M inistrów  M i r a b ea * 
i  sw oich p rzyiacio ł.

P o d łu g  wiadom ości u m ieszczo n ej w  gaz®' 
tach A n g i e l s h i ę h ,  ma bydź przełażono, p rzf' 
śzłym  (C o rtes), aby ze z w o liły  na stałą Hstt 
dla Króla H iszpańskiego w ynoszącą 40 inilb*0" 
nów realów  (4 nuliion y R yńskich). W oys^° 
ma bydź zn aczn ie z m n i e j s z o n e p o d ł u g  **,e 
htórych aż do 3o tys ięcy ; gazeta S u n  tw**1̂  
d z i ,  iż  Junta R ząd ząca 'p ostąp iła  tak obca08 
iącyra sposobem  z  Posłem  Angielskim  w



d ry stJ e  S ir  H enry W e i l  e s l e y  i e i n , i l  to 
®Ogło pociągnąć za sobą. iego  o d iazd -b ez p o­
żegnania się. O góln ie  zaś od d. 8. Marca niepo- 
kazał się żaden zagraniczny P o se ł u D w oru 
M a d r y c k i e g o .  T e n że  sam D zien n ik  zaw iera : 
T- H a m i l t o n  P odsekretarz w w yd zia łe  spraw 
Wewnętrznych A ngielskich p o iech a ł do wod w  
B a r r ę y e s  dla poratow ania zd ro w ia ; sądzą 
atoli, iż  podroż ta z pow odu n iew ie lk iey  o d le - ' 
głości tego m ieysea od granic Hiszpański sh 
•noże mieć p o lityczn e zamiary.

W iadom ości z B a j o n n y  potw ierdzała 
oddalenie ną pow rót w szystkich Jozefin istów  
od granic H iszpańskich; tłninein pow racali oni 
w l r t i n u  i P a i n p e l u n y  do B a j o n n y ,  a n ie­
którzy z nich w zię ci zostali do w ięzienia. 
Tymczasem D zien n ik  R e n o m e e  zasadzaiąc 
%ię na pow adze D zienn ik a M adryckiego A u ­
to ra -  zdaiącego dostatecznie sprawę z posie­
dzeń klubu L oren cyyskiego  zaprzecza , żeby 
Jozefinistów  nazyw ać miano przym iotnikiem : 
zd ra y c y , wiarołom ni opraw cy i t. d. N ie  by­
ło  ie szcze  tam o nich w zm ian k i, a mieszkańr 
cy M a d  r y t u  życzą  sobie b ez wyjątku pow ro­
tu w szystkich wygnańców .

W i-ilka Brytaniia i Irlandyia.
Z eb raw szyszy  się ob ie  Izby na d. 2 ig o  

Kwietnia dla d op ełn ien ia  fo rm aln o ści, Izba 
niższa za potw ierdzeniem  KrOJn wybrała na 
itowo ied n ogłosn ie  P  M a n n e r s  S u t t o j i  na 
sw ulego m ów cę, Na d. 27. K w ietnia o tw orzył 
X ró l Parlam ent uroczystą z T ron u m ow ą, za- 
Wieraiącą p odłu g  pow szechn ych  zapew nień 
K rólew skie zad ow oln ien ie  i  życzenia  ku Izb ie  
Uiższey ó ra z , ż.e ie z li  stan krain nie pozw ala 
Zinnieyszenia woyska to iednak podatki p o ­
w iększone n ie  będą. T reść  tey  inowy iest na­
stęp uiąca :

„J ak  mo.cno się  uskarżam na zab ieg i i 
®le zamiary, które m eukontentow ani w  niektó­
rych okolicach d o p ro w a d zili do p u bliczn ych  
gwałtów i p o w stan ia , okazać iednak m ogę 
*Soie zad ow oln ien ie  szybkiem u przytłum ieniu  
łych zam achów , czyn ney bacznności W ła d z  i 
gorliw ości w szystkich m oich poddanych , któ­
rych działalność p rzy łożyła  się do utrzym ania 

owagi praw . M ądrość i stałość p rzeszłego  
Parlamentu i stosow nie wykonane prawa p rzy­
w róciły w wysokim Stopniu p u b liczn e zaufa- 

; one p o ło ży ły  kon iec naukom, burzliw ym  
1 niedow iarstw u, które rozsiew an e z  uporczyw ą 
k o ścią  zatruw ały n iew iadom e i szalone umy- 
sły- -Zapewniam Parlam ent, iż  iest moiem pó- 
^ sśo w ien ieai , w szystkiem i środkami w  m oiey 

ędąceini m ocy, utrzym ywać ciągle  b ezp ieczeń ­

stwo i pokóy. W szyscy  mnsiemy użalać się nts 
nędzę panuiącą po w iększey części w klassie 
liczn ych  ro b o tn ik ó w ; muśieiny nastawać na 
oddalen ie lub u lżen ie  tey n ę d zy: atoli naszą 
iest ogólną powinnością--, bronić praw ych, spo- 
koynych i p ilnych, p rzeciw ko zabiegom  ow ych, 
którzy  .sprowadzaią poruszenia i  o b a w y , ho 
p rzez to oddala się czas dla użycia pom ocnych 
środków  a w ielka nędza ieszcze  się pow ięk­
szą1. Spodziew am  s ię , iż  w iększa część g o ­
dnych opłakania obłąkanych , poznaw szy nie­
b ezp ieczeń stw o i  zgubne za b ie g i sw ych z,wo- 
d z ic ie ii  opuszczą zaw ód, którem u się oddali i  
dadzą na nowo dowód, rzete ln o śc i w in n ego 
posłuszeństw a kn piąw u i przychylności, do 
k o n sty tu c y i, niezm ienney w sercach w ie lk ie y  
massy Ludu, p rzez którą błogosław ieństw o O - 
patrzności zapew niło  N arodow i A n g  i e Is k i  e-' 

-m u nad inn e w św ifecie N arody w ięcey  w oln o­
ści szczęścia i dobrego  bytu.“

P rze ło żo n e  adressy podziękovvania p rzy- 
ięto  jednom yślnie w obu Iz b a c h , chociaż 
L o rd o w ie : G r  as v e  n o  r, L  a n d s d o w n, H o l ­
l a n d  w Izb ie  w yższey, a S Fr. B u r n e t t  
w Izb ie n iższey  w arow ali sobie uczyn ić uw agi 

nad mową Królew ską. P . T h i e r n e y  ż y c z y ł 
Izb ie  do tey  przep ow ied n i Jednom yślnych h- 
chw ał f szczegó ln eg o  szczęścia.

- F r a n e y i a

N a posiedzeniu  Izb y  D eputow anych dnu 
24- K w ietnia M inister Skarbu p rze ło ży ł p to iekt 
do prawa na korzyść C złon ków  L e g ii  honoro- 
w ey pobieraiących  od teg o ż orderu p ła c ą , 
która dotąd z a le g ła , zppw odu niedostatku vr 
upusażeniu tego  orderu. Stosow n ie do tego ż 
proiektu  w szyscy K rólew skiego tego orderu 
L e g ii  h^uorow ey C z ło n k o w ie , którzy  p r z id  
d. 6. K w ietnia 1814 odebrali płacą s5o fran­
ków  z funduszów  tego  o tó e r u , i podofficero- 
w ie  i szerogo w i zostaiący w  słu żb ie  lub  u- 
w o ln ien i, m ianowani od tego  czasu K aw alera­
mi tego  orderu, otrzym aią począw szy od  dru­
g iego  półrocza 1820 z funduszów  Skarbu ro cz­
ny dodatek 125, f r anków,  dla uzupełnienia 
sw ey p łacy  i podniesienia Summy o zn aczon ej 
prawem  z  d. 29. F łoreat roku X . ( 1 9  M aia 
1802), Na tę w ięc w łaściw ie potrzebę nazna­
cza się summa 1,700,000 franków  1 ma b y d ź 1 
w ciągnięta w budżet M inistra Skarbu na rok. 
1820. Sumuia wspoinniona uzyskaną b ę d zie  
p rzez z o szczęd n o ść, którą iłe  m ożności od 
podania tego roczn ego  budżetu zaprow adzić 
p ostan ow ion o, ą to , aby na opł.°caiąęych po-Ł 
datki now ych nie n ałożyć ciężaró w .. :f' ,
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M arszalek M a c d o n a l d  W ie lk i  K an clerz 
■jLegii - h on orow ey o g ło sił publicznie- podany 
K rólow i pod d , 20-. M arca 1820 z  w ydatków  

' i  dochodów  orderu od  i 5. Marca; 1819 do 
X .  S ty czn ia  1820 ra ch u n ek , z  tego- pokazuie 
się , iż  dochód teg o  orderu -wynosił 6,865,683 
franków . Ogólna- liczb a  Członków  L e g ii  ho- 
n o row ey  pobierających p ła c ę , w ynosi 3 1 ,1 2 6 , 
liczba- ogólna- n ie pobierających p łacy  iest 9703, 
m ian ow icie : 3 W ie lk ie  K rzyże, 4 w ielkie-K rzy­
ż e  O fflcerskie,. 33 Koinina-ndorski-ch, 3oo- O ffi- 
eerskich  i- 9363 L egiion istów . Liczba- ogólna 
w s zy stk ic h , C złonków  orderu d.. t t .  Lutego 
1820 w ynosiła  40,829.

P om ięd zy ostatnienl rozporządzeniam i w y­
dań emi p rzez K róla a zaw ieraiącem i m ianowa­
nia,. znayduią: się im iona w ie lu  znanych Jen e­
rałów  w- pochodach B . o u a p a e t e g o ,  iako  też 
Jen erała C a m h r o n e ,  dobrow olnie- towarzy­
szącego B o n a p a r t e m u  na. wyspę E l b ę , ,  zna- 
nioina iest tego  Jenerała do- b y łego  Rządu 
długa i- stała przych yln ość ( wyraża D zien n ik  
rozpraw ), która zaręcza- równie- i- teraźn ieysze-’ 
mu R ząd o w i o- i ego- stałey w ierności- C am ­
b r  o n e  mianowany iest D ow odżcą 1 p oddy- 
w izyi półn ocnego Departamentu,, głów nein lejr 
lmeyscem. iest L i l l e .

.. . R  o s s y  i  a,
D 0.6'trń c z  e n i e-,. P r  te -ł c a e n i 'a -  M in ii-  

s a w  o-TVS f  ę Ł  i o ś w i e c e n i '*
K a r o y  ^"vv e g j> ., w z g i ę d e u y  
J e z  0-w z  ę a ł e y  R o a s y i  : - ■

/ >trrzebne na w ysłanie  Jezu itó w  l^ r u -  
g ich  „ży do Parafiy p ien iądze ,  wydaw ać st 
Gub'e?ł,nalnych suinin extraordynaryynyćh ; ile  
zaś. z  nich b ęd zie  w ydano , G ubernatorow ie 
cy w iln i maią donieść dlo Ministeryrum. Spraw  
duchow nych i N arodow ego o św iecen ia , d la  
V h  pow rócenia z. dochodów  z- matątków J e ­
zu ick ich ,

»o) N a G ubernatorów  cyw ilnych  w ło żyć 
dozor, iż b y  oddanie i- p rzy ięcie  majątków J e ­
zu ick ich ', 'tudzież. wysłanie- J e z u itó w , czyn io ­
ne -|>y.ły b ez żadne-y zw ło k i. Kto m ianow icie, 
-kiedy i  przez: iakie: mieysca będ zie  w ysłany 
i  w y ie d zie  za granicę;. G ubernatorow ie m iey- 
»Cowych i .pogranicznych Gu-berniy, t>bpwisf- 
fcańj-usą' donosić Ministe-ryium Spraw  dućhow - 
ąyyh  i NaT,o<Jonrego oświecenia!,, i  Spraw  w e ­
w n ętrzn ych , ż ...

' 1 1) L e cz  reśliby C złon ki Jezuickiego- z g ro -
wa-dżenia z rodaków  p rzy łączon ych  do R o s ­
sy, iî  G u b e r n i  y , k tórzy nie maią ieszeze ł a ­
dnych stopniów  Kapłańskich i- znaydhiący się;

- BedaŁcyia- F , B. ra  11 e r  a.

w  N ow icyacie-, żąd ali w ystąpić z  tego Zakonu 
tedy im nie zabraniać pozostać w  R o s s y i  > 
p ow rócić do sw oich  fam i li y i do pierw iastko­
w ego  S ta n u , albo wstąpić do innego- Zakonu 
inniskiego'. —  R ó w n ież i  ci- z  J e zu itó w , któ­
r z y  sp ełn ili iu ż  w szystkie śluby sw ojego  Za­
konu i  otrzym ali iu ż  w szystkie stopnie świę­
cenia, m ogą, ieśli będą żądać, prosić u Rzym- 
sk iey  S to licy  6 p o zw o len ie  na w stąpienie do 
innego- Z a k o n u ,. albo- świeckiego- Dnchowień* 
s tw a ; le c z  tacy obow iązan i terazże  na piśmie 
odśw iadczyć, iż  postan ow ili opuścić Zakon Je­
zu ick i i  przeyść do iak iegokolw iek  Zakonu 
inniskiego, albo d o  św ieck iego  D uchow ieństw a 1 
te  ic h  oświadczenia, maią, bydź n iezw łoczn ie  
przedstaw ione R z ą d o w i dla. żądania takow ych 
p o zw o le ń  o d  R zym skiego1 D w o ru , Ale- zosta­
jąc w gran icach  R o s s y  i, n iep ow in n i nazywać 
się; Jezuitam i 1 n ie  m ogą używać żadnych przy­
w ile jó w  tego Zakonu:

J e ż e li  W asza-Cesarska M ość raczy  utw ier­
d zić  to przełożenie-,, w tedy może- podoba, si? 
N ayw yżey rozkazać zarządzającemu: M iniste- 
ryium  Spraw  w ew nętrznych, M in istrow i Skar­
bu i  m nie, każdem u w swoim. W y d z ia le , przy^ 
stąpić n iezw ło czn ie  do- w ykonania w s z y s t k i c h  
tych  artykułów ,

Tym  sposobem- u stanie w  R o s s y  i exy* 
stencyia J ezu ick ieg o  Z a k o n u , nieposłusznego 
prawo.n P y it to ju  ; VT/ła^vOJI, ? któryi» ón 1
yrinieu b y ł p o d le g a ć ,p o d łu g  S I - > s w V

jda-j S ie  ty lk o  * IS o-ialn if',--JSe. i p ł & ź -  
« ' r f « t e a i e ;  oddaleni będą ż R o s  s y i  lu d zie , 
n ic m aiąeyvpraw dziw ego ośw iecenia ,- zesłane­
go  z w yso k o ści, —  lu d z ie , niepam iętaiący n* 
naukęJS. J a k u b a  Apostoła , którego słowami 
P a p ie ż  K I e m e n s X IV . zam knął b u llę  na znie­
sien ie J ezu ick ie g o  Z a k o n u : „K tó ry  mądry i 
ćw iczon y  m iędzy wami-7 N ie c h  pokaże z do­
brego  obcow ania sprawę; swą w  cichości mą­
d ro ści, L ecz ie ś li  zazd rość gorzką m acie , i 
tp p ryb y  b y ły  w  sercach waszych : n ie cheiey- 
p ie ’ się ch lu b ić  i kłam cam i bydź przeciw ka 
p ćs^ d zie . A b o w iem n ie  iest ta mądróść z góTjf 
Zstępuiąca : ale' ziemska , cielesna , diabelska- 
B o  g d z ie  zazdrość i spór, tam niestatecznóśćr 
i  w szelaka z ła  sprawa-. Lecz* która iest z- gó­
ry mądrość, naprzód lestci czysta.:: •potem s-pO" 
koyna-,, skrom na, łacrra ku na m ówieniu , przy ' 
sw atająca  dobrym * pełna m iłosierdzia i  ow o' 
ró w  dobrych,- nie sądząca, bez; ob łu d y, A 

' w oc spraw iedliw ości ,  w pokotu by wa  siaDfc 
pokoy czyniącym  “ -

Autentyk popisał:: Alesand. X ią że  G a l i c y 1*''

— Drukiem J:. P  i l l er


